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Lwów dnia 7. grudnia 1884. 


Organizacya borów izraalickich w Galicyi. 


IL. 

Dalszym powodem rozstroju i nieładu, panującego w 
zborach izr. kraju naszego jest brak organu, któryby 
w rodzaju konsystorza innych wyznań prezentował izrael. 
gminy na zewnątrz i którego zdanie w danym wypadku 
mogłoby służyć za pewną dyrektywę. 

Zbyry izrael. bowiem baz względu na miejscowość, 
stosunki liczebne swych wyznawców doznają jednakiej 
obszernćj autonomii w sprawach, odnoszących się do za- 
kresu kultu, nauki religii, rabinów, cmentarzy itd. Jestesmy 
bezwzględnymi przyjaciółmi samorządu, ale tylko 
wnćj granicy, tj. jeżeli przypuścić można, że autonomia 
będzie w stanie wywiązać się dobrze i bez uszczerbku 


W | 


do pe- | 


dla spraw w jéj zakres wchodzących. Atoli każdy przyznać | 


musi, że wszystkich tych ciał autonomicznych nie podobna 
równą mierzyć miarą, podobnie jak nie można przyznać 


tego samego zakresu działania pierwszćj lepszćj mieścinie | 
w kraju równie ze stolicą; bo nie wszystkie zbory izr. | 


posiadają w swóćm gronie dostateczne siły intelektualne, 
aby załatwiać mogły pe myśli postępn i ducha czasu 
wszystkie sprawy w ich zakres wchodzące. 

Z mnogich spraw do zakresu gminy wyznaniowćj 
należących pozwolimy sobie dwie tylko podnieść, aby wy- 


kazać, że samorząd nie wszędzie jest na miejscu i że nim | 


nie wyświadcza się dobrodziejstwa społeczeństwu żydow- 
skiemu, tylko szkodę. 

Otóż do zakresu każdej gminy wyznaniowćj należy 
także między innymi układanie planu dla nauki religii 


swego wyznania, zatwierdzenie dia niej książek i podręczni- | 


ków. Każdy mnićj więcćj obeznany ze stosunkami mało- 
miejskimi kraju naszego, łatwo może mieć wyobrażenie o 
osobistościach w zborach zasiadających, aby sobie zrobić 


obraz tych planów i książek, jakie mogą wyjść z pod ich 


cenzury. Jestto prawdziwa mozaika, mogąca wzbudzić po- 
litowanie tylko, a wszelkie usiłowania chwalebne naj- 
wyższćj naszćj magistratury szkolnej, podjęte w celu 
ujednostajnienia i uregulowania tej nauki w szkołach pu- 
blicznych kraju naszego, stają się wobec różnorodnych za- 
patrywań pracą syzyfusową. Pomimo obawy popełnienia 
jakiejś niedyskrecyi pozwolimy sobie napomknąć o planie 
takim niedawno Wysokiej Radzie szkolnćj przez jednę 


| tomkiem rabina. Dlatego to widzimy, 


gminę przedłożonym, w którym tćj nauce w szkole ludo- 
wój taki nadany został zakres, jakiegoby się wstydzić nie 
potrzebowała nawet szkoła rabinacka. Dotąd pomimo upły- 
nionego dziesięciolecia organizacyi naszych szkół nie można 
w kraju naszym doprowadzić do wydania planu naukowego 
dla nauki religii mojżeszowćj w szkołach publicznych. 


|j Jednakowoż zupełnie inaczej rzecz by się miała, gdyby 


u nas w kraju istniała podobna Rada dla spraw wyzna- 
niowych izr., jakie istnieją dla spraw innych w kraju, np. dla 
spraw zdrowotnych, przemysłu itd., których opinii rząd przed 
ostatecznóm załatwieniem spraw w ich zakres wahodzących 
zasięga, i która naturalnie wywiera wpływ zwykle decydu- 
jący na ostateczne ich załatwienie. 

Drugą sprawę, którą jako w związku z nią będącą po- 
dnosimy, jest sprawa obsadzenia krzeseł rabinackich. Do- 
tychczas zbory obsadzają najważniejsze te urzędy, nie py- 
tajac o kwalifikacyą, a jeżeli nawet jest jaka, od kogo 
właściwie pochodzi. Najlepszą rekomendacya i kwalifikacya 
na taką posadę jest pokrewieństwo z rabinami lub być po- 
że we wszystkich 
zbocach, gdzie posada rabinacka wakuje, walka toczy 
się na zabój między partyami i stronnictwami aspirantów 
na tę godność Potrzebuję tylko wskazać na Kraków i 
Mościska, a cała zgroza sytuacyi stanie przed czytelnikiem. 
Gdyby atoli był jakiś taki organ, pośredniczący między 
zborami a rządem, uniknionoby niejednej takićj wałki, 
panowałby w miastach i miasteczkach spokój, nie marno- 
waliby czasu Izraelici na ustawicznych walkach i sporach 
w podobnych sprawach. Zdaje nam się, że i Wysokiemu 
Rządowi sprawa ta nie może być obojętną — i dlatego 
witamy 7 pewnóm zadowoleniem głos „Starćj Presy* w tej 
sprawie podniesiony jako zapowiedź uregulowania i w tym 
względzie stosunków wyznaniowych izr. Jednakowoż nie 
możemy się zgadzać z propozycyą, aby na całą Cisliiawią 
zaprowadzony został jeden centralny konsystorz, albowiem 
stosunki kraju naszego, a mianowicie Izraelitów różnią się 
w każdym względzie od stosunków naszych współwyznawców 
w innych prowincyach austryaek., że zadna miarą nie możemy 
przemawiać za tem, aby nas wzięto pod jeden strychulecć — 
bo nie będzie to z korzyścią dla idei postępowej. Kraj 
nasz sam ma tyle Izraelitów, co wszystkie prawie prowin- 
cye austryackie, dlaczegoż więc nie mianoby dla Galicyi 
kreować osobnego takiego organu z siedzibą we Lwowie? 
Również wystąpić nam wypada przeciw myśli propagowanej 
przez nowe powstałe pismo poświęcone sprawom żyd, i reda- 
gowane przez p. Dra Blocha, uby zupełnie Galicyą pominąć 
w tym względzie, dlatego że religijność w naszym kraju 
cierpi na otyłość. Musimy w tym względzie zauważyć, że 
i przeciw otyłości, którą lekarze za chorobę uważają, 
używać należy środków zaradczych, jeżeli nie chcemy. aby 
ona stała się powodem śmierci lub niemocy żydowstwa 
galicyjskiego. 

Jedynóm wyjściem z tego chaosu i nieładu panują- 
cego w gminach wyznaniowych jest, aby w przyszłym 
statucie dia zborów izr. instytucya konsystorza dla Galicyi 
znalazła miejsce. Jaki ma być skład jego, i w jakim sto- 
sunku ma stać do zborów i rządu, zostawiamy to na 
później, My rzucamy tylko myśl tę w celu wywołanie 
dyskusyi nad tą sprawą, dla której chętnie otworzymy 
łamy naszego pisma. 
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Sprawy krajowe. 
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— Jeszcze kadencya Rady państwa nie zakończyła 
żywota sześcioletniego, jeszcze nie zaintonowano naszemu 
obecnemu parlamentowi ostatniego requiescat in pace; 
owszem wybrańcy ludów, w skład monarchii naszćj wcho- 
dzących, zbierają się jeszcze na jedno consilium, aby do- 
piero potóm uczciwy mu sprawić pogrzeb, a już pewne 
oznaki wskazują, że krzątają się w kraju i po ža jego 
granicami około przygotowań do przyszłych wybórów. 
Tymi oznakami są nowe dzienniki, na horyzoncie kraju 
naszego się pojawiające, jak grzyby po deszczu. Każdy 
z tych newych dzienników jest to wędka wyrzucona na 
łowienie jakiegoś mandatu rajchsratowego albo przynaj- 
mniój w tym celu, aby mącić gładką powierzchnię wody. 
Żeby drugi z niej nie wyłowić nie potrafił. Z dzienników, 
które bliżej nas dotyczą i które się już pojawiły, wypada 
nam wymienić: „Oesterreichische Wochenschrift* (Tygo- 
dnik austryacki), organ Dra Blocha, deputowanego alo- 
myjskiego, „Machsike Hadas“ i „Kol Machsike Hadas“, 
dwa naprzemian co drugi tydzień wychodzące dzienniki, 
pod egidą znanego towarzystwa „Machsike Hadas“. -- 
Od kilku miesięcy spoczywał ów organ snem błogosławio- 
nych, a teraz do nowego wzbudził się życia. Atoli należy 
oddać cześć prawdzie, że organ obecny różni się od daw- 
niejszego, pod redakcyą osławionego Risa, umiarkowaniem 
i pewną rutyną w redagowaniu — chociaż nie podzielamy 
zapatrywań tego pisma na sprawy różne. 

— W Brodach znowu pojawiła się czcionkami he- 
brajskimi gazeta p. t. „Bürgerliche Zeitug*, organ 
dla handłu i przemysłu, z którego obszernego programu 
podajemy ustęp, świadczący o zwrocie, jaki w zapatrywa- 
niach mieszkańców tego grodu zaszedł. Przedstawiwszy 
opłakany stan miasta, tak pisze „Bürgerliche Zeitung“ : 

„Z drugićj strony wypada podnieść fakt, że najwięk- 
sza część mieszkańców naszego miasta jeszcze zawsze jest 
tego zdania, że Brody tylko geograficznie należą do Ga- 
licyi. Sadzą oni, że nasze miasto stanowi niemiecką 
kolonią w polskim kraju, a co najgorzej, że temu separa- 
tyzmowi w tym stopniu hołdują, że uważają siebie za 
zastępców partyi niemieckiej w Galicyi, Nasza młodzież 
wszystkiego by się chętnie uczyła, tylko nie języka kraju 
tego, w którym się urodziła. Jest nawet wielu takich 
uczniów, którym w szkole najlepsza jest dana sposobność 
nauczania się języka polskiego, którzy atoli po ośmioletnićj 
nauce nie są w stanie w nim wysłowić się należycie. 
Łepićj znaja oni łacinę i grekę, niż język macierzyński, 
bo nikt przecież o tém powątpiewać nie może, że język 
polski powinien być naszym językiem ojczystym, a jeżeli 
dotąd inaczćj było, jest to winą naszych ojców, za co 
obecnie pokutować musimy.“ 

W końcu wymieniamy jeszcze gazetę „Dziennik 
polityczny“, który pod redakeyą p. Masłowskiego wkrótce 
się ma pojawić. 
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— Z innych spraw krajowych wypada zanotować, że 
wkrótce deputacya sejmowa z p. Marszałkiem na czole 
wyjeżdża do Wiednia celem złożenia podziękowania u stóp 
tronu za wsparcie użyczone krajowi po powodzi tegorocznćj. 
Przyjęcie deputacyi przez Cesarza nastąpi 4. grudnia. 

— Jak pisma publiczne donoszą, zajmuje się obecnie 
osobna komisya, wysadzona przez Radę szkolną krajowę, 
zbadaniem wniosku p Romańczuka, co do pomożenia szkół 
w kraju z ruskim językiem wykładowym. Komisya uchwa- 
liła zbierać daty statystyczne, na podstawie których do- 
piero elaborat odnośny opracowanym będzie. 

— Tymi dniami ogłoszone zostały wybory do nowćj 
Izby handlowćj i przemysłowćj we Lwowie na podstawie 
nowćj ordynacyi wyborczćj. Termin reklamacyjny kończy 
się z dniem 17. b. m. 


Zapiski literackie. 


Zaszczytnie znany literat hebrajski i członek łwow- 
skiej Rady wyznaniowej, p. Salamon Buber, wydaje na 
cześć rabina Liówensteina, z powodu obchodu 40-letnaege 
jubileuszu, dzieło w języku hebrajskim p. t. „Szaare Zion” 
Izaaka de Lattes, które zaopatrzył uwagami i wstępem. 
Dzieło to zawiera cenne wiadomości, tyczące się literatury 
żydów prowensalskich aż do roku 1372. Gdy całe dzieło 
wyjdzie, bliższe o niem czytelnikom naszym podamy 
wiadomości. 


JiozMarrości 


Obchód 40-letniego jubileuszu pan Ber- 
narda Lówensteina, rabina i kaznodziei lwowskiego, rozpo- 
czął się 29. listopada br. o godz. 10. z rana uroczystóm 
nabożeństwem w świątyni izrael. szezelnie zapełnionój 
publicznością. Jubilat dziękował wszystkim i błogosławił 
obecnym. Po skończonóm nabożeństwie zebrały się depu- 
tacye w mieszkaniu jubiłata. O godz. 12. przybył prezydent 
miasta pan Dąbrowski i złożył panu Lówensteinowi 
serdeczne swe zyczenia, Następnie zbór  izraelicki 
z cała Rada wyznaniową pod przewodnictwem prezesa, Dra 
Zukra, udał się do jubilata i wręczył mu pięknie wykonany 
adres. Deputacya drohobycka oprócz adresu, wręczyła 
jubdatewi puhar srebrny. Dalej złożyły życzenia: Zarząd 
świątyni, Rada szpitalna, szkoły izraełickie i deputacya 
szkoły męskićj im. Czackiego, prowadzona przez p. Lan- 
desa, który podniósł zasługi jubilata około rozwoju szkol- 
nietwa. Następnie przedstawili się urzędnicy Zboru izr. 
Komitet fundacyi Bernsteina i grono nauczycielskie szkoły 
przemysłowćj im. Bernsieina z p. drem Gerstmanem na 
czele i złożyli życzenia jubilatowi jako prezesowi tych 
fundacyj. Z deputacyi, które złożyły adresy, wymienić je- 


Huóthi Wa biogzaficzny 


wielebnego rabina 


Bernarda Lówensteina, 


kaznodziei zboru izr. we Lwowie, 


Rabin Bernard Lówenstein, wybitna osobistość na- 
szego miasta, zasługuje za swoję działalność skuteczna 
jako duchowny, kaznodzieja, poeta, uczony i prawy obywa- 
tel kraju, aby z jego życiem szerszą zapoznać publiczność. 
W tym celu zamyśleliśmy na obchód czterdziesto-letniego 
kapłaństwa czcigodnego rabina napisać obszerną biografią 
jego, atoli skąpe wiadomości, jakie dotąd o życiu kaznodziei 
zebrać zdołaliśmy, nie dozwoliły nam urzeczywistnić za- 
miaru powyższego w rozmiarach  zakreślonych i dla- 
tego ograniczamy się na teraz na podaniu luźnych 
wiadomości, tyczących się p. Lówensteina, warując sobie 
kiedyś w wolniejszćj chwili skreślić dokładniej jego ży- 
ciorys. 

Rabin Bernard Löwenstein urodził się w roku 1821. 
w Międzyrzeczu, miasteczku w królestwie polskiém. Jest 
on potomkiem jednej z najznakomitszych rodzin w Izraelu, 
bo wywodzi ród swój w prostej linii męskićj od sławnego 
rabina w Frankfurcie nad Menem, Jakóba Jozuego Heszel 
(1741—1756), (ogólnie znanego pod nazwiskiem Joszia), 
autora dzieła „Pne Jeszue*, którego jest pra-prawnukiem, 


Rodzice rabina Lówensteina należel: do bardzo pobożnych 
żydów idali swemu synowi wychowanie, odpowiadające ich 
religijnym przekonaniom i zasadom 

Do roku więc 16. zajmował się młody Lówenstein, 
jak wszyscy jego rówieśnicy, wyłącznie nauką Talmudu; 
jednakowoż w młodym, żywym i utalentowanym talmu- 
dyście zawczasu zaczął się budzić duch poetyczny. W 12. 
roku napisał kilka udatnych poezyi hebrajskich, które atoli 
ze strony bobożnych rodziców, uważających takie bawienie 
się pisaniem wierszy jako przeciwne młodzieńcowi powa- 
żnemu, Ściągnęły na niego karę. 

Wskutek listopadowego powstania rodzice młodego 
Lówensteina zmuszeni do opuszczenia kraju rodzinnego, 
osiedlili się w Amsterdamie, w któróm to mieście 
mieszkał ich stryj, tamtejszy nadrabin, Samuel Bernstein. 
Udając się do Amsterdamu, zwidzili rodzice z synem 
Wrocław, Drezno, Braunszweig, Hanower i Osnabrück. 
W tóm mieście młody Lówenstein miał po raz pierwszy 
sposobność usłyszenia kazania w bożniey żydowskiej, 
Wrażenie, jakie stąd wyniósł na widok kaznodziei żydow- 
skiego, przemawiającego z kazalnicy do swćj gminy w jẹ- 
zyku krajowym, było tak silne, iż wpłynęło na zawsze na 
jego kierunek życia. Młody Lówenstein postanowił teraz 
poświęeić się zawodowi rabinackiemu i udał się w tym 
celu z Amsterdamu do Hanoweru, gdzie bardzo mile został 
przyjęty przez swą prababkę, Gitlę Bernstein, wdowę po 
zmafłym krajowym rabinie hanowerskim. Tu, mając juz 
lat 16, zaczął się Lówenstein dopiero uczyć czytać i pisać 
ko niemiecku, kontynując dalćj nauki rabiniczne u rabina 
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szcze wypada: „Szomer Izreel* z adresem hebr. na per- 
gaminie i „Agudas Achim* z adresem polskim, Dalej 
założyły swe życzenia: deputacya kuchni ludowćj, rygoro- 
żanci wyzn. mojż., Stowarzyszenie buchalterów i subjektów, 
młodzież handlowa i deputacya uczniów gimnazyałnych. 
Deputacya nauczycieli religii mojż. złożyła w piątek swe 
Życzenia jubilatowi. 

W niedzielę wieczorem komitet urządził bankiet na 
cześć jubilata w lokalnościach kasyna „Geselligkeitsverein". 
Najpoważniejsi obywatele naszego grodu licznie zebrani 
wśród wesołćj biesiady w licznych i pięknych toastach 

nosili zasługi jubilata. Pierwszy toast wniósł p. Dr. 

mil Byk, po nim zabrał głos p. Dr. F. Zuker, prezes 
East Zboru izr, dalej przemawiali pp. Dr. Henryk 

ottlieb, notaryusz Dr. Józef Blumenfeld i Natan Samuely. 
Wszystkim odpowiadał jubilat do łez wzruszony. 

. Ton szczery i serdeczny, jaki panował na tóm zebra- 
niu, był wyrazem niekłamanych uczuć dla jubilata i na- 
dewa? wieczorkowi cechę familijnój uroczystości. Dopiero 
pózno po północy p. Dr. Goldman zakończył ucztę staro- 
połskićm : „Kochajmy się !* 


Dnia 22, listopada br. odbył się w szkole etat. męsk. im. 
Czackiego wieczorak muzykalno-deklamacyjny ka uczczeniu pa- 
mięci wieszcza Adama Mickiewicza. Już o godzinie 6, była 
sala przepełniona publicznością, składającą się przeważnie z 
rodziców dzieci, uozęszozających do tėj szkoły, Z wybitnych oso- 
bistości wymieniamy prezydenta miasta, pana Dąbrowskiego, pana 
inspektora szkół Baranowskiego i p. Dra Goldmana. Pan dyrektor 
Landes zagaił uroczystość przemową, w któréj zaznaczył cel tego 
wieczorka, jako środek pedagogiczno-wychowawczy. Szkoła powinna 
zarazem utrzymywać łączność z domem, aby w danym razie nań 
wpływ wychowawczy wywierać, 

Po przemowie p. Dyrektora chór uczniów, widocznie dobrze 
przygotowany przez swych nauczycieli pp. Griinesa i Englandera, 
wykonał kilka pieśni, z pomiędzy których pieśń o Flisakach na 
ogólne żądanie musiano powtórzyć. Wyjątek z „Pana Tadeusza“ 
Koneert Jankiela wygłosił z zapałem i przejęciem się wybornie 
p- Daucz. Grünes, a po uciszeniu się burzy oklasków miał p. Sta- 
*zecki, starszy nauczyciel téj szkoły, zajmujący wykładj o życiu 
i dziełach Mickiewicza, za co od publiczności hucznymi został 
wynagrodzony oklaskami, Następnie uczniowie wzorowo wy- 
głosili kilka deklamacyi w języku polskim i ruskim ku powszech- 
nemu zadowoleniu. 

Na zakończenie p. inspektor 
stępującymi słowy przemówił : 

„Wstępując do tćj sali nie spodziewałem się, że mi przyj- 
dzie zakończyć niniejszy wieczorek, dlatego nie przygotowałem się 
aa to wcale. Ale to, cośmy tu słyszeli i widzieli, już mnie dosta- 
łecznie przygotowało. Już w swojem przemówieniu pan dyrektor 
naznaczył słusznie, że szkoła powinna zawsze stanowić łączność 
z demem. ażeby wychowanie publiczne młodzieży odniosło pożądany 


Baranowski mniej więcój na- 


Dra N. Adlera, obecnego nadrabina w Londynie, będącego 
wówczas krajowym rabinem hanowerskim. Przezwycie- 
żywszy pierwsze trudności co do nauki czytania i pisania, 
zaczął się Lówenstein przygotować do wstąpienia na 
wszechnicę. W tym to czasie znowu obudził się w nim 
duch poetyczny. Kilka udatnych z owego czasu poezyi nie- 
mieckich zjednało młodemu poecie uznanie i było powodem 
jego publicznego wystąpienia na tém polu. 

W roku 1839. opuścił Löwenstein Hanower, udając się 
do Pragi czeskićj, dokąd ciągnęła go sława uczonych ra- 
binów : Judy Bappaporta, lwowianina i byłego rabina w 
Tarnopolu i Dra M. Sachsa. Tu uczęszczał na wszechniceę, 
ucząc się dalój pod kierunkiem Rappaporta talmudu i 
kształcące się zarazem pod kierunkiem sławnego mowcy, 
Dra Sachsa na kaznodzieję. Wspólnie z kolegami, braćmi 
Natanem i Hirszem Szantem i Drem Ehrmanem, założył 
młody Lówenstein w Pradze Stowarzyszenie młodych ludzi 
w celu kształcenia się i ćwiczenia w kazaniu i L. pierw- 
szy Szedł w ogień. Będąc jeszcze prawie młodzieńcem, 
upoważniony został Lówenstein do piastowania godności 
rabinackićj, atoli za poradą przyjaciół i życzliwych mu 
osób udał się jeszcze do Berlina w celu dalszego kształ- 


zenia się, gdzie 8 lata bawił, oddając się studyom filozo- 


ficznym, historycznym i filologicznym, kontynując zarazem 
pod kierunkiem tamtejszych rabinów studya talmudyczne, 
a co 14 dni przez cały rok miewał kazania w Bethamid- 
rasz tamtejszym, W roku 1844. polecony przez Dra Lu- 
dwika Filippsohna, rabina magdeburgskiego, powołany 
został ma kaznodzieję i dyrektora szkoły wyznaniowój w 
Lipto St. Miklosz na Węgrzech, gdzie przez 12 lat 
przebywał. Całą swą działalność w tóm mieście skierował 


— 
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skutek. Otóż własnie jednóm z takieh ogniw, łączących dom ze 
szkołą, 3ą podobne wieczorki. — Dowodem tój myśli łączenia szkoły 
z domem jest to, iż wskutek natłoku ściany sig rozłałą i z go- 
raca lampy gaeną. Słyszeliśmy deklamacyg o koncercie, który 
wykonał Jankieł na cymbałach. Wieszcz Adam Mickiewicz, którego 
recznicę śmierci właśnie dzisiaj obchodzimy, tworząc przed kilku- 
dziesięciu laty w Pana Tadeusza koncert z Jankielem, nie przeczuwa 
zapewnie, iż dzisiaj tu na tóm miejscu nie Jankiel, lecz współwy- 
znawcy jego wykonają dźwięcznymi głosami koncert inny, nie mniój 
świetny, jak koncert Jankiela. (brawo) Gdy sig rozchodziło o za- 
łożenie szkoły im. Czackiego, odzywały sig powątpiewające głosy, 
czy szkoła ta dostateczną ilość uczniów mieć będzie. — Ale teras 
okazało się, iż myśl ta była zbawienną, czego najlepszym jest 
dowodem, że do szkoły męskićj uczęszcza teraz około 500 chłop- 
ców. a do szkoły żeńskićj około 700 dzieweząt. Dotychezas jeszcze 
znajduje się ta szkoła w «omornćm, ale dzięki życzliwym chęciom 
praw lsiwego ojca miasta, a tn obecnego Wgo Prezydenta, miejmy 
nadzieję, iż przysałe podobne wieczorki święcić będziemy w bu- 
dynku własnym w sali dogodniejszćj (brawo). Tym zaś, którzy 
niechętnóm okiem patrzą na rozwijanie się téj szkoły, odpowiómy 
słowami psalmisty Dawida: „Z ust niemowlęcych zgotowałeś sobie 
zwycięstwo, aby zawstydzić nieprzyjaciela,” (huczne oklaski). 

Dobrowolne datki złożone przez publicaność dla ubogich ucz- 
niów wynoszą po odtrąceniu kosztów urządzenia 36 złr. 10 ct., za 
którą to hojność komitet niniejszem szanownćj publiczneść w imie- 
niu ubogićj młodzieży serdeczne składa: Bóg zapłać! 

Później wpłynęły jeszcze 4 złr, tak, że cały dochód po odtrą- 
ceniu dałszego wydatku 2 złr., wynosi 38 złr. IO ct. w. a. 


W niedzielę dnia 20. listopada b. r. o godzinie 5. 
jako w 54. rocznicę powstania listopadowego, odbyło się 
w świątyni izr. przy ul. Zółkiewskićj żałobne nabożeństwo. 
Publiczność szczelnie zapełniła świątynię, a p. nadkantor 
Darewski i tym razem zachwycił i wzruszył pięknym swym 
spiewem obeenych: Po zwykłych modlitwach za poległych 
zaintowała publiczność wraz z chórem pieśn: „Boże coś 
Judę.“ 

Zakład herbaciany przy ulicy Sobieskiego, 
gdzie za 1 ct. dostać można wcale dobrej herbaty z cukrem, 
a za 2 centy z bułką, jest w obecnėj porze istotném do- 
brodziejstwem dla klasy pracującćj i biednych studentów. 
Dlatego należy się cześć inieyatorom tego zakładu pp. 
Jakóbowi Strohowi, dr. Holzerowi i Friedowi. 


Staraniom p. Dr. Fechtdegena w Rzeszowie udało 
się wyjednać u wiedeńskićj Alliance subwencyą roczną 
1200 złr. w. a. w celu założenia szkoły wyznaniowćj w 
Rzeszowie, Ponieważ istnieje w tóm mieście legat bp. Bluma, 
nie watpimy, że czcigodny inicyator wprowadzi w życie 
pożyteczny dla tego miasta zakład. 

Przy tej sposobności pozwalamy sobie zapytać Szanowny 
Zbór izr. w Samborze co się właściwie dzieje z legatem 
na cel podobny zapisanym przez bp. Gotthelfa. Czemuż św. 


p. Lówenstein na podniesienie powierzonego sobie zakładu, 
co mu tóż zupełnie się udało, bo w roku 1850. szkoła w 
Lipto St. Miklosz zamieniona została na publiczną izr. 
szkołę główną i niższo-realną, a Lówenstein, otrzymawszy 
poprzód za swe zasługi położone około szkolnictwa i wy- 
chowania publicznego austryackie obywatelstwo, zamiano- 
wany został dyrektorem tego zakładu. Rząd węgierski 
kilkakrotnie pochwalił p. Lówensteina publicznie ża jego 
skuteczną pracę zawodową. W roku 1856, p. Löwenstein 
powołany został dc Butschowitz w Morawii na posadę 
rabina i kaznodzieję, gdzie aż do roku 1862. pozostawał. 
Objąwszy swą posadę w Butschowitz pierwszóm jego było 
staraniem, tamtejszą szkołę trywialna o jednym nauczy- 
cielu zamienić na szkołę 4-klasowa, co mu atoli dopiero po 
wielkich udało się wysileniach. 


Od roku 1862. piastuje p. Lówenstein we Lwowie po- 
sadę kaznodziei zboru i nauczyciela religii mojż. dla uczniów 
wyższego gimnazyum, (posadę nauczyciela religii jz. 
złożył przed 2 laty). Jego zasługi około Lwowa w 
poprzednim numerze naszkicowaliśmy. — Wypada jeszcze 
to tylko podnieść, że za swe zasługi został ozdobiony 
przez Najjaśniejszego Pana Złotym Krzyżem, — i że 
pomimo podeszłego wieku nie zawahał się wziąć do pracy, 
aby nauczyć się polskiego języka, którym dobrze 
włada. Gdy potóm polski język zaczął się w kraju rozpo- 
wszechniać, wykładał naukę religii mojż. w języku polskim, 
a swym dzieciom dał wychowanie patryotyczne, obywatel- 
skie. Cześć więc jubilatowi! Oby Gralicya szczycić się mogła 
wielu takimi rabinami! N. L. 


SE. 


przełożeństwo nie czyni kroków u Alliance w Wiedniu, aby 
za jéj pomocą wprowadzic tamże w życie szkołę wyzna- 
niową ? À 
Podług wykazu statystycznego uczęszczało w roku 
szkołnym 188343 do szkół ludowych w Galicyi 12.135 chłop- 
ców i 21.781 dziewcząt wyznania mojżeszowego, 
egzaminu dojrzałości w seminaryach nauczycielskich zgło- 
siło się w tymże roku 8 kandydatów i 24 kandydatek wy- 
znania mojz. Zauważać nam wypada, że liczba ta stosunkowo 
de liczby żydów w Galicyi zamieszkałych jest bardzo nie- 
korzystna. Atoli jeżeli zważymy, że i ta mała liczba kan- 
dydatów i kandydatek po kilkuletniej bezpłatnićj praktyce 
nauczycielskićj porzucać musi zawód nauczycielski z braku 
widoków na posady, dziwić się musimy, że w ogóle izraelici 
lub izraelitki jeszcze zapisują się do seminaryów ! 
Według depeszy z Wiednia z dnia 24. listopada 
przybyła do Wiednia deputacya żydów z Czech i miała 
posłuchanie u ministra wyżnań i oświaty jako tóż u mini- 
stra Taaffego, którym wręczyła memoryały w sprawie ure- 
gulowania stosunków żyd. gmin wyznaniowych w Austryi. 


(Odkryeie starych rękopisów biblijnych.) Europejski 
świat uczony zajmuje się odkryciem przez petersburgskiego 
eryentalistę, Dra A. Harkawy'ego, starych rękopisów he- 
brajskich, które zawierają księgi biblijne z licznymi w 
tekście zmianami. Otóż podajemy podług „Izraelity* war- 
szawskiego bliższe niektóre szczegóły tych rękopisów, 
mianowicie zaś drogę, która stare rękopisy dostały się do 
ręk uczonego badacza. 


Kancelarya adwokata 


Dra Maksymiliana Sokala 
WE LWOWIE 
znajduje się obecnie 
pod i. 3 przy ulicy Kosciuszki 
(przedtem ulica Fresnela, dom Margoschesa). 


BORNRKURS 


W celu obsadzenia posady sekundaryusza i lekarza 
domowego przy izraelickim szpitalui domu kalek we Lwowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Z tą posadą połączona jest płaca roczna 300 złr. 
którą się ewentualnie powiększy do sumy 500 złr. w. a. 
wolne mieszkanie w szpitalu, opał i światło. 

Posadę rzeczoną nadaje się na przeciąg trzech lat, a 
petenci mają się wykazać dyplomem uzyskanego stopnia 
doktora wszech nauk lekarskich, względnie doktora medy- 
cyny i chirurgii i powinni być słanu wolnego. 

Obowiazki z tą posada połączone określa bliżej statut 
szpitalny. 

Pedania winne być wniesione do kancelarji naszćj 
najdalej do końca Grudnia 1884. 


Przełożeństwo zboru izr. 
Lwów dnia 14. listopada 1884. 


MIE” Na składzie "TBĘ 


znajduje się jeszeze 


ilkasel resztek SUKNA 


metrów długości, w rozmaitych modnych kolorach na 
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jesienne i zimowe ubrania przydatne i takowe dopóki zapas | 
starczy po cenie 5 zł. za zaliczką przesyłane będą ze składu ' 


H. GROLICH w Starym Bernie. 


Kto weżmie najmniej 5 resztek otrzyma jeszeze po 
50 centów opustu. 
Uznanie! 


Wielmożny Panie ! Mój przyjaciel p. CZUCZMAŃN zamówił u 
pana resztkę 3 i pół metra i z otrzymanej przesyłki jest zupełnie 
zadowolony, przeto proszę takża i mnie podobną resztkę sukna 


przysłać. 
L. ROSENBAUM z Łopatyna (Galicya). 


a do | 


W maju b. r. jeden z obecnych właścicieli rękopisów 
(p. C. w Odesie) zapoznał się przypadkiem z majtkiem 
żydem, greckim poddanym, który mu oznajmił, że ma na 
okręcie niektóre fragmenta biblijnego rękopisu. Zacie- 
kawiony C. zapragnął je ogiądać i majtek, udawszy się 
z nim na okręt, życzenie to chętnie spełnił, rozstać się zaś 
z rękopisami za żadne pieniądze nie chciał, uważając je 
za talizman święty. Wreszcie jednak ustąpił prośbom no- 
wego swego znajomego i dał mu kilka zwojów za obraz 
przedstawiający „Dawida trzymającego w ręku głowę 
Goliate*. Późnićj udało się p. ©. w zamian za inne biblijne 
obrazy nabyć od majtka resztę zwojów, ile ich miał: 
nadto dowiedział się odeń, że w domu ma ich jeszcze 
więcój i p. ©. nie poszezędził trudu udać się za nim 
w dość długą podróż, by resztę rękopisów nabyć. Jakoż 
wrócił i przywiózł je wszystkie, ogółem w liczbie 51. Na 
zapytanie, skąd on do tych szpargałów się dostał, majtek 
oświadczył, że ma je od ojca swego, który przed 8Utu laty 
znalazł je w mieście Rodus, na wyspie tcjże nazwy, podczas 
wielkiego pożaru, który całe prawie to miasto zniweczył, 
P. C. odesłał wszystkie rękopisy do znanego oryentalisty, 
Dra Harkawy'ego, w Petersburgu w celu zbadania ich 
autentyczności i zawartości. Według orzeczenia p. Dra H. 
rękopisy te przedstawiają wszelkie cechy wierzytelności. 
Dalsze szczegóły podamy później. 


|| Emi 


L. 68. KONKURS. 

Celem obsadzenia opróźnionćj posady podrabina 
(Religionsanweiser) śródmieścia w gmiuie izr. we 
Lwowie, rozpisuje się niniejszóm konkurs. 

Każdy o tę posadę kompetujący, ma się wyka- 
zać kwalifikacya rabinacką (ANST PFT), obywa- 
telstwem austr. i że przynajmniej liczy 30 lat wieku. 

Obsadzenie nastapi przez wybór z pośród kom- 
petujacych w myśl $$. 64i 65 statutu lwowskiego 
zboru izr. z tą uwagą, że według końcowego ustę- 
pu $. 65 tego statutu wolno uprawnionemu do wyboru 


; zgromadzeniu uchwalić nieuwzględnienie wpłynio- 
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nych podań kompetentów, lecz owszem ponowne 

rozpisanie konkursu, albo nowe powołanie zarządzić. 
Obsadzenie téj posady nastąpi na 3 lata a roczna 

płaca z nią połączona wynosi 600 zł. z dodatkami na 

pomieszkanie 200 zł. i funkcyjnym 130 złr. roeznie. 
Podania wnieść należy do 15. grudnia b.r. do 

Przełożeństwa Zboru izraelickiego we Lwowie; póź- 

nićj wniesionych podań nie uwzględni się. 

Przełożeństwio zboru izrael- 

we Lwowie dnia 6. października 1884. 
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Odpowiedzialny redaktor: J. Emanuel Frankel. Wydawca : Stowarz. „Szomer Izrael". Drukiem Ch. Rohatyna we Lwowie. 


